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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\r soboty z dodaHcasnl Uustrowanemi dla prenłlmeratoró\tł, 1: Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w lodzi v.1ynosl: 

Rocznie 6 rb., p6łrocmle 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miestęcznłe 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagrank:ą mlcslęcinie rb. I. 

Redaktor lub jego iastępca przyjmuie interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejaad 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20·22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W «tiedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejo"'1ych 5 kop. 

Ogłoszertia: N&desłane na I stronicy 50 kop. a 
~ wiersz lub jego miejsce, wiród tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kc\Y., nekrologja 
15 kop,, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiej9cowe 
po 12. kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l ! pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor właenr- Warezawa, Marszałkowska 8.la m J&, Tel. 198-65. Fiłje: Zgierz, Aleksander Lacn, kiosk kolportacyjny. .. Zduńska Wela1 Księgarnia Welenowskiego. 

GRJ\ND-HOTE I 

BUDY ~f IlR~ DR~KIE 
Obiady od godz. 12 -3 po rbl. 1.25. 
Kolacje n „ 6-11 „ „ 1.25 i po rbł. 2.-, 

a la carte o każdej porze. 

Wyborowa orkiestra, Sale banl<ietowe, Gabi • 

TEATR POLSKI 
Cegielniana flr• 88. 

D.iiś we 
wtorek ,, rlę" Jutro we 

ś.odę „Samson i D.alilla" występ Stefana 

Jara~z3 
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Komedia i oueretka łódlka 
Konstantynowska 16. 

Dr. med. S. Aronson 
powrócił. 

Dr. med. P. BRAUN 
były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w :Lodzi 

jako speejałiata ch<:>rób: 
akórnJrch1 weneł"'fCzwych. dróg 111oczcr-

wych, kosmeł711i lelnwskiej. 
Przyjmuje od 8 i pó.1: do 1 j pół i od 5 do 9 wieczór. 
PMrie od 4 - 6. Dla pań osobna pocz.ek&lnia. 
Krótka 4. Tel. 35·35. 1289-0 

Wal~a 1 ~euo~o[iem. 
-:-

Ruch strajkowy, zataczający w 
ostatnich czasach · szerokie kręgi, 
zwrócił uwagę władz administracyj
nych i wywołał w odnośnych sfe· 
rach powaźne zainteresowanie. 

N!a podstawie relacji prasy ro
syjskej złożono niedawno do za
twierdzenia referat Rady ministrów 
w ~prawie strajków. 

Ref erat ten głosi, i~ „coraz 
częstsJ..e w ostatnich czasach w ró
żnych miejscowościach państwa straj
ki robotników fabrycznych nie mo
gły nie zatrzymać bacznej uwagi 
władzy państwowej na tem smut
nem zjawisku, wnoszącem cięźkie za
mi~szanie w 2.ycie handlowo-prze
mysłowr państwa, powodującem 
straty istotne gospodarstwu narodo
wemu w jego całości, a szczegół-: 

Dziś Zuza il Jutro ·benbfis p. ~atyldy La 
}} St. Cla1re ' ' 

niej samej klasie robotniczej i utru
dniającem nawet odpowiednie przy
gotowywanie obrony państwa, gdy~ 
zakłócany jest prawidłowy bieg za
jęć w przedsi~biorstwach, obsługu
jących pofrzeby armji i floty. Rów
norzędnie trzeba mieć na widoku, 
że wzniecanie wśród ludności robo
tniczej strajków jest bardzo cz~sto 
robotą agitacji podziemnej partji 
rewolucyjnych i jest oznak!\ wido
czną wznowienia się ruchu rewolu
cyjnego. Rzecz prosta, w takich wa
runkach strajki nie mogą być roz
patrywane już jako zjawisko czysto 
ekonomiczne, lecz wymagają bardzo 
bacznej uwagi ze strony władzy 
państwowej, jako wskaźnik kierunku 
i siły działalności przeciwpaństwo
wej, stojących na ziemi kółek rewo· 
lucyjny eh". 

Sprawa walki z zaostrzającym 
się w ciągu ostatnich miesięcy ru
chem strajkowym-czytamy dalej w 
referacie-była już omawiana przez 
Radę ministrów na posiedzeniu, od
bytem d. 21 sierpnia r. z. w związ
ku z wnioskami, zgłoszonemi przez 
ministrów spraw wewnętrznych co 
do zarządzeń niezbędnych w tym 
kierunku. 

Rada ministrów uznała, że obo
wiązujące prawo karne (art. 1359 
kodeksu karnego) nie uzbraja w 
dostatecznej mierze władzy państwo
wej do walki ze strajkami robot
ników. 

Rada ministrów jednak uznaje 
za niezbędne wykorzystanie w całej 
rozciągłości represyjnych kar sądo-

wych we wszystkich wypadkach, 
gdziellto jest możli wo. 

Rzeczą do urzeczywistnienia tru
dniejszq, zdaniem Rady ministrów, 
jest projektowane pr7,,ez ministerjum 
spraw wew11ętrznych usuwanie z 
przedsiębiorstw przemysłowych szko
dliwych żywiołów robotniczycb,sprzy
jających wybuchaniu strajków; sto
sowanie tego środka doprowadza. 
często do rozdrażnienia robotników 
i do większego jeszcze rotęgowania 
się strajków. . 

'l'roszcząc się o rozwój zarzą
dzeń, mających na celu walkę ze. 
strajkami w lderunku wskazanym przez 
Radę ministró\cv., minister spraw we
wnętrzny~h zwr0cił się do Rady z 
wnioskiem, w którym wypowiedział 
się za koniecznością utworzenia Izb 
pojednawczych dla rozważania spo
rów między prawodawcami i robot
nikami oraz za rewizją norm praw
nych, karzących za podburzanie do 
strajków. 

, Sprawa ta-pisze minister spraw 
wewnętrznych - oddawna. stanowi 
przedmiot badań i tro~ki władz rzą
dowych w państwach zach0dnio
europejskich, przy czem wielo z 
nich-w tej liczbie Francja, Belgja, 
Anglja, Niemcy i Austrja-posiadają 
nawet specjalne instytucje, zajmu
jące się załat~ ianiem pokojowem 
sporów, wybuchających pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami. 

Dla prawidłowego oświetlenia 
spraw robotniczych z prawnego pun
ktu widzenia pożytecrnem byłoby 
powołać do udziału w Izbach poje-

a" 
dna'-Vczych urzędników ministerjum 
spr a wiediiwośd. 

Wobec tego projektowane in
stytucje składałyby się z gubernato
ra lub naczelrrrka miaRta, jako prze
wodniczącego, oraz starszego inspek· 
tora fabrycznego i członka sądu O· 

kręgowego jako członków. 
Równorzędnie z czynnosciami 

sądowo-pojednawczemi f zbom wspo· 
mnianym naleźałoby-zdaniem mi
nistra spraw wewnętrznych-powie
rzyć sprawę badania warunków bytu 
robotników i przedsiębrania, w gra
nicach prawa obowiązującego, środ
ków celem usuwania tych lub owych 
niepoźą.danych zjawisk bytu fabry
cznego z własnej inicjatywy nieza
leżnie od oświadczeń stron intere~ 
sowanych. 

W konkluzji minister spraw we· 
wnętrznych zaznaczył, źe w walce 
ze strajkami o charakterze jawnie 
politycznym jakiekolwiek ciała po
jednawcze nie mogą przynieść po
źytku, gdyż dla przeciwdziałania 
strajkom podobnym potrzebne są 
inne środki charakteru policyjnego i 
karn o-ropresy j n ego. 

Omówiwszy to wszystko Rada 
ministrów ze swej strony przypu
szcza, 1.e nadzwyczaj częste w osta· 
tnich latach strajki w środowisku 
robotników fabrycznych zasługują. na 
najbaczniejszą uwagę rządu, jako 
oznaka pewnych braków w dziedzi
nie prncy przemysłowej. 
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Informacje. 
Głód węglOWJ'• 

'Ministerjnm · komunikacji trpowainiło 
sarz~d kolei Warsz.-Wied. do wyp-0życzenia 
od kolei zagranicznych 500 węglarek. 

Powszechn7 spis ludno,ci. 

MiniRter spraw wewnętrznych wniói;;ł 
do rady minietów ~projekt dokonania w r, 
1915 drug1ego powszechnego sp;su ludności 
w państwie. Na przeprowadzenie tej pracy 
1Ząd domaga się 11,368,427 rb, 

Miznowanie1 

Nastąpiło urzędowe ogłoszenie o mia< 
nowan iu Im. prałata Idziego Radzisgewskiego 
na stanowisko rektora Akademji duchownej 
w Petersburga. 

Naucz}'ciele szkół andlow7ch. 

Wydział szkolny ministerjum handlu i 
przemysłu pracuje obecnie nad projektem 
polepszenia bytu matel'jalnego personelu na· 
uczycielskiego w szkołach handlowych oraz 
lepszego rozplanowania w państwie niższych 
i Śl'ednich szkół handlowych. 

Ulg.i wojskowe. 

Ministerjum oświaty poleciło kuratorom 
okrę~u, zawiadomić dyrektorów [szkół prze· 
J:11ysłowych, ażeby przy w.uuynaniu starań 
o przyznani!:! ulg wojskowych, na za::adzie 
paragrafu 61 5 ust. o powinności wejskowej 
~ r. 1912 1 odroczenia popisu do ukończenia 
uą,uk, : wychowańcom wyżej wymienionych 
szkół, oprócz daty urodzenia i wstąpienia 
do szkoły, obowiązkowo były wskazywane 
przyczyny, która nie pozwoliły ukończyć kur
su w okresie norm!lloym. 

Drobnir kredirt a ziemia. 

Do zarzl\dU głównego instytucji drob
nego kredytu w Petersburgu \Vµłyuęło dużo 
poóśb od kas f osz.czędnościowo-pożyczkowych 
o po.zwolenie wydin~ania pożycz~k zabezpie
cze111owJch gruntami dzieriawnemi i czyn' 
SZOWflmi 1 

Zurząd zawiadom1l okólnikiem tutej· 
szyc:L :nspllktorów do spraw drobuPgo kre
dytu, że ·wydawanie pozwoleń na prowadze
nie takifgo rodzaju opera ..'ji zostało wstrzy
mane do caasu wyjaśnienia kwestji prnwnych 
i praktyki administracyjnej. 

Przew4~ bez biletów. 

Do Dumy p„ ństwowej w tych dniach 
rninisterjum l;omunikacji złożyło projekt o 
zwięksie1du odpowiedzialuoś-:i karnej ofir.jaT 
listów kolejowyc:h za w11pótdzialanie w prze· 
w11żenin pas!licrów bez biletów na kolejach 
i!elaznyl·b. 

Mianowicie ministerjum proponuje wpro· 
wadzenie do ustawy o karach wymierzanych 
prze~ sedr. "ów pokoju, nowego artykułu tej 
łreści: ~Of cja!Jsta kolei żelaznei, który po• 
dług rodzaju służby swojej winien wykony• 

·wad nadzór nad ruchem na kolejach żelaz· 
nych, a będzie współdziałał w przewożeniu 
zabroni o nem pas1derów lub bez biletu, pod
l~ga aresztowi nie wyżej nad trzy m!e· 
Blące. 

Gdyby jednak czynu wymienionego do
puścił się po raz drugi, albo i po raz pierw• 
~zy, lecz dla wiceków korzyści osobistej,~albo 
w warunkach, przewidziauych prze;i; art. 76 
(t. j. z użyciem . o,zukańczych sposobów w 
celu wprowadzrnia w błąd kontroli), nateu· 
czas podlega zamknięciu w więzieniu na 
czas od trzech miesięcy do jednego roku•. 
Duma państwowa podług informacji B:ura 
Pracy społecznej przekazała \en projekt ko• 
m.isji reform Bl\dowycb; ma ou szanee pręd· 
kiego uchwalenia przez ciała prawodaw• 
:ze. 

Ze świata. 
( - ) Handel zębami i włosa• 

mi, kradzionymi trupom. Sło.żą
cy patologiczno-anatomicznego instytutu w 
Gracu, nazwiskiem Walenty Steiuklauber, od 
dłuższego czasu uprawiał handel zębami i 
włosami kradzionemi trupom. Zmarła nie
dawno żona rzeźnika z okoi:cy, miała dwa 
zlote zęby, któl'e Steinb.lauber, po dokonanej 
sekcji, trupowi wyrwał, a ua11tępnie odprzedał 
jubilerowi z Wiednia, 

W końcu ktoś doniósł o tern prokura
torji państwa, która zarządziła w mieszkaniu 
podejrzanego rewizję, a ta dała ni t spod::ie
wane wprost wyniki. W rozmaitych skryt· 
beb i schowankach znaleziono kilkanaście 
rozmajtej wielności zębów złotych, kilkana
ście z~bów praw dziw) cb, dwie szczęki sztucz· 
ne, oraz cały zapas włosów kobiecych i war· 
koczy. 

Nadto w portfelu Steinkluuera znalezio
no kilku kwitów poc :: towych na przesy łki, 
adresowane wyłącz u ie ty 1 ko do fryzjerów, 
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lub dentyitÓw, Nie ulega wątpliwości, że 
zawiernly on& zęby i włosy, kradzione ku
pom. 

Z za kordonu. 
Ruch 'podhalański. Przed kilku 

laty powstał na Podhalu i na Śpiżlt tak 
zwany ruch podhalański, który obok dzia, 
łalności kulturalnej zmierz3 takie do tego 
ażeby repolonizować zesło'ńaC1..one sie 
pohikie na W~gr zecb. NiP- ;;odoba 1>ię to 
czechom, którz y z .. ~ swt>j stro'ly _ dokładają 
wsnlkich star :• !l, nby wpły '; czeski ,\śród 
słowa t ów 'vzn1 0cnić l o ile moiności ten 
biednv lud zbo emizow,1ć. Z łego powo
du nfedawno napadły .Nnrodni Listy• na 
ruch r odhalańiki, zarzuciły mu sym r atje 
dla madziarów i porozumiewanie się z wę
grami na szkodę sfowaków i czechów, da· 
ły do zrozumienia, że repolonizowanie wsi 
zesłowaczonrch odbywa. się pod protektoA 
ratem węgrów dla osłabienia słowaków. 

- Rugi pruskie. .Na1odni Politika"', 
wychodząca w Pradze, donosi z 1"2ekomo do· 
brego źródła, że rząd pru-ki Zl!hronił wszyst
kim słowiańekim poddanym mooarchji au
stro-węgierskiej osiedlać się w Poznańskiem. 

Z Cesarstwa. 
+ Przestępstwa policji tajnej. A~ 

genci policji tnjnej w Odessie dopuszczali 
się przez cały szereg lat nadużyć i prze· 
st~pstw które teraz dopiero zostały wykry· 
te. Urządzali oni przedewszystkiem re· 
wizje domowe i żąrlali na<;tępnie odszko· 
do\ntr1itl, uiby to za 'Znalezione, oł>ci:iżaiące 
dokurn~nty i inue materjały, co cło któ
rych obowiązali się zacho.wać tajemnicę. 

Jeżeli im odmawiano, grozili natych
miaRtO\\'BID aresztowaniem. Zostało rów
nież udowodnione, że stali oni w związku 
z hnndlarzami dziewcząt, którży wobec te· 
go mogli upr wiać ~wój niecny proceder 
niejako pod irotektor-atem władzy. 

+ Hojny dar. Pewna nie.znana oso· 
ba, zaofiarowata Tow. pirogowski-emu w 
Moskwie 300,000 rb, na ufundowanie do
mu im. Pigorowa pod warunkiem, że w 
domu tym mieścić się będzie instytut an· 
tialkoh ol icz~n·. + um"orzenie sprawy o zabójstwo. 
Żywo komentowana jest w prasie peters
burskiej wiadomość, że petersburski sąd 
okręgowy postanowil umorzyć sprawę stu
denta in&tj tutu leśnego Kisilewicza, nale
żącego do związku akademistów, który w 
roku ubiegłym zabił studenta Kamienowa. 
Powódtcy cywilni, adwokaci Sokcłow i 
poseł Kierens~ii, zamiel"za f lł p1·zeciwko tej 
decyzji wnieść protest do senatu. Jak mó
wią, nieiwykły w dziejach sądownictwa 
fakt umorzenia sprawy o zabójstwo będzie 
materjałem do wniesienia inlerpelacji w 
Dumie pańc;twowej. 

Z ·Litwy i Rusi. 
O Zabójstwo. W ubiegłą niedzielę 

na Gonczarce w Kijowie potlczas zab:lwy 
w „niepuyjaciela" miejscowych wyrost• 
ków jeden z nich 13 letni F. Sawczuk o
trzymał tak silne uderzenie w okolicy ser· 
ca, iż odbiegłszy parę kroków padł i stra
cił przytomność. Pogotowie odmówiło po· 
mocy. Wkrótce chłopak zmarł. 

O Dzwon i drzewo. na mogiły ko· 
zackie. Zarząd wojskowy wydał z kijow
skiego składu art~leryjskieg) 900 pud. mie
dzi na odlew dzwonu 1000 pllGowego, któ
ry ma być zawieszony w świątyni na I.o• 
zad ich mog łal!h pod Beresteczkiem. Na 
opał dla tejże świątyni kazano wydać 50 
dzies. lasu z folwarku Grabowca o 12 
wiorst od mogił. 

Z Warszawy: 
(:) Wielki post. Z p--0\"ilOdu roz· 

poczynającego się dziś wielkiego postu wb
dza dncbowna archidjecezji warszaw1tkieJ 
roz · slab\ do duchowieństwa miejscowego 
instrukcj ę Piusa X co do stosowania dy· 
!:!pensy od pe.stu i wstrzemiętliwości na 
post wielki i cr.ły rok 1914. 

Stosowanie dyspensy pozostaje to sa
mo, które było zalecane w roku zeszłym. 

(:) Oszczędności bez końca. 
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej w celach 
oszczędnościowyr.h skasowano oświetlenie 
brankardów w pociągach towarowych za 
pomoc~ ~wieo ~ tearJnowyd1. Nadkonduk· 
tor i konduktor winni czynności swoje 

\·ykonywać przy oświP.tleniu latarek rę
cznych. 

(:) Powrót z „Sielanki". o. 
nedaj z podmiejskiej .Sielanki" wracało do 
Warszawy samocbodt:m towarzystwo, skła
dające się z trzech młodych kobiet i mę· 
żczyzny. W pobliżu rogatek pala~z usł.r· 
szał rozpaczliwe wołanie o pomoc jednej 
ze swych pasażerek a następnie stłumio
ne chrapanie. 

Zatrzyma.wszy samochód, palacz O· 
tworził drzwiczki. Orzom jego przedsta1 
wił się taki widok: jednlł z kobiet dwie 
jej towarzyszki trzymały za ręce, a towa· 
rzysz _jedną ręb.ą dusił j ą za gardło, a dru
gą z całej siły b:ł. Uwolniwszy ofiarę z 
rąk katów, ;ialacz przeniósł ją w st.anie 
omdlenia na siedzenie obok siebie, a na· 
stępnie, zamknąwszy drzwiczki, z resztą 
pasażerów ru~zył i cale ~towarzystwo" 
przy wiózł do cyrkułu. Tn okazało się, że 
byta to trupa śpiewacz.ek kabaretowych z 
„Sielanki• z .dyrek~orem• na czele. 

J>o przyjściu do przytomności po· 
szwankowana, Jadwiga Mirska (lat 20), 
opowiedziała, iż koieianki jejt Włoszka i 
Francuska, pałaj!\ do niej nienawiścią z 
powodu, iż M. wśród gośr-i eieazy się wię 
k.szem powodzeniem, niż one. chciały ją 
udusić w samochodz.ie. Kiedy M. zaczęła 
rozpaczliwie bronić się, wzywać pomocy, 
• pan dyrektor" złapał ją za gardło, tak, 
iż straciła przytomność, co sie dalej dzia• 
ło nie pamięta. 

O całem zajściu spon:tdzono proto· 
kuł i .pana d·yrektora•, który się nazywa 
Giovani de Bernardo oraz j.ego towarzysz· 
ki pocil}gnif,lto do odpowiedzialności s~do· 
wej. 

(~) Chińczyc, w Wa~zawie. 
Oberpolicmajster m. Waruawy polecił ko
miSl\ł'Mm cyrkułowym, aby za pośrednic
twem urzędu lekarskiego zehr.lĆ spis za· 
mieszkr.łych w Warszawie cllińczyków ze 
wskazaniem nai1wiska i imienia oraz czem 
kaidy z nich się zajmuje, oprócz tego za
rządzić sanitarne oględziny lokali, zajmo
\>; anych przez chińczyków i mieć nieustan· 
ny nad nimi nadzór. 

Rczporządzeuie to prawdopodobnie 
nastąpiło wskutek artykułów w prasie ro
S.) j~kiej o szerzeniu przez chińczyków epi· 
demji oEpy, czego kilka wypadi.;ów stwier· 
dzono w Mosk..,.ie, skąd chińczycy w oba· 
wie przed wladzami miejscowemj rozje
chali się i k\lka rodzin przybyło do War-
sza wy~ 

Z Królestwa. 
§ Aresztowanie w Sosnow• 

cu. W .,:wiązł.u s ukcticzen)"m w Bytomiu 
procesem lubelskiego, policja aresztowała w 
Sosn-cwcu kilkuoa.i;tu ludzi, podejrzanych o 
prowadaenie handlu .żywym towarem•. 
W łudze miejscowe wdrożyły energiczne 
śle dat wo. 

Z sąsiedztwa, 
X Ospa w szkole. (c) Srud dzie· 

ci uczęszcza;!\cych do szkoły początkowej w 
Modlil'arh, w gmieie Gospodau, ukasała si~ 
e1iidemia ospy. Na miejsce zarazy wyjechał 
lekarz powilltowy. 

X Z 11-ej zgierskiej kasy po
grzebowej. V! niedzielę ubiegłą, przy 
ulioy Piątkowskiej w Zgierzu, odbyło się 
roczne ogólne zebrirnie członków Il·ej zgier
skiej kasy oc;grzebowej. 

Według sprawozdania za r. 'l., kasa li· 
czy 316 członków. W dniu 1 stycznia 1913 
roku było w kasie gotówki 1030 rb. 31 kop., 
w cil\gU roku wplynoło zs składek 686 rb.; 
wydatkowano zaś va zapomogi pogrtebowe 
812 rb. 25 kop. Na dzień zamknięcia rachun
ków za okres sprawozdawczy pozostało go
tówki 904 rb. 6 kop. Zapomogi wypł11cono 
w wysokości 20 rb. 50 kop. - óO rb. 50 
kop. 

Po zatwierdzeniu spraw'1zdania powyt
szego, zebrani, maj:\C na celu powiększenie 
fuudum:iw kasy, uchwalili pobierać od wy
płacirnych zapomóg pror.enty-od zapomóą; de 
30 r!J. - 10 proc,, wyżej 30 rb. - 15 proc. 
O ~ rócz tego uchwalono pobrać jednorHowo 
od członków po 20 kop. i pieniądze ie ob11~· 
cić na utrzymanie admluiatracji kasy. 

Na prezesa powołauo p. St11.nisłnwa Dnd
ke, na wiceprezeaów pp.: Władysława Kierz• 
kowskiego i Jóaefa lzydorCJJłrn. Do rady 
weszli pp.: Wojciech Urbański, Staniataw So• 
bleraj i Kuyn.tof Co bal, a d"o komisji rewi· 
zyj nej-Franciszek Hr_ylski, Bronisław Jetak 
i Franciszek Mielczarek, 

Poborc11 mianowano Łukasza Wacia \V• 
a kl ego, 

f • .+5. 

Kalendarzyk. 
Dziś Popielec Zygfr. 
Jutro Aleksandra, N ćtora 
lmi~na slowia · akieJ dzli SJ:awoboja 

Jutro [Mtrosław11 
Wsch·d słońca o g. 7 m. 3 
Zachód • " 6 • 25 
Długość dnia " 10 " 24 

Teatr Po ski. Iniś .Orlę• .Trtro .S:::m 
son i dal il!a • • 

perełka łó z.ka. Dziś .Zuza• Jut r<> 
beuefls p. Matyldy St Claire .Lal.ka.• . 

Teatr warsz. •inj:atare. Cegielniana 
34. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 

Bilłłjołeka St.bels ich. (Mikotajew 
ska 59) otwarta coddennie od g. &-ej do 8-e 
wieczorem. w niedziele i święta. od 1-ej do 
3-ej pp. • u 

Czytelnia pism Tow, 1,Wiedza 
Pfotr.ltowska !Oe), otwu.r ta od g. 6 po pot do 
10 wiecz., a. w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. J~ej ieez. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr !il). Otwarte jest od 4-eJ po południu 
do IO-ej wiecz., a w święta i niedziele od la 
rano do 10 wlecz-· 

KRONIKA. 
w SJWawie egra1ticzeir k •iwojażerów. 

(a) Na skutek ekarg i zażaleń, wn~ 
szonych przez komi wojażerów łódzkich 1 
ok:olicznyeb firm manu lrturnych na u~
dqienia przy spełnianiu swych obow1ąz· 
ków w wielu mie~cowościach Cesarstwa. 
onegdaj odbyło się w lokalu wfas· 
nym przy lll. Zawadzkiej pod nr. f> nlld• 
zwyczajne zebranie członków Towarzyęt~va 
fabł'ykantów i kupców, pod przewodmc• 
fwt:m prezesa Józefa Rozeot la. 

UznajlłC że podobnJ słłosób postępo
wania odnośnych władz w Cesarstwie w 
stosunku do kom\ irojażert)w stoi na prze• 
szkodzie k~njukturom i handlowym !Jad ii 
z Cesarstwem, postanowiono zwrócić si~ 
telegraficznie do miuisterjum spraw we
wnętrzuych ~ pl'ośbą o wydanie zarządzeń 
które by uganęły pneszkoóy na jakie 11" 
narażani łódzcs komiwojażerewie w Cesar· 
stwie. 

Poka:a chJcia drzew. 
(a) Pokaz ci~eia dr1ew i krzewów w 

parku miej,kim przy ulicy Pańskiej urządio· 
ny w dniu 22 b. m. staraniem łóizkiego 
koła polskiego związku ogrodników, di!mon
strO\liany neczowo przez Jl· Juljau!l Grądi· 
kiego, starszego ogrodnil;a miejskiego, wyka
zał tywe zninteresowanie. 

Dowodem tego było zwracanie się .do 
prelegenta o wyjaśnienie wielu rzeczy, do
tycząo:iycb ogroduictwa. Zauąd miejsccwego 
koła ogrodników ulegaja,c przeto ogólnemu 
zainteresowaniu pcstanowil urządzać p1rncza• 
ją ·e pokazy egrodn .cze w odpowiedDich se
zonach.. 

Ponadto postanowiono w dalnym ciągu 
urzlldzani& pokazu cięcia i odmłseLmnia drze\/ 
i krzewóyv owocowych, zapraszająo do wy· 
konania dotyczących prac i odnośnych obja· 
inień równie~ p. Grądzkiego. 

W pokazie uczestniczyło przeszło 3-0() 
()Sób, co stanowi pok:IŹIUPe liczb~, jak na pierw• 
szy pokaz, orządzor!y w Łodzi, 

Z Ligi przeciwgruźliczej. 
(a) Zarzt}d łódzi;iego oddziału Ligi prze• 

ciwgruźliczej n~ ostatniem po3iedzeniu po1ta
nowił 1irz11dzać w teatrze kinematograticznym 
„Laua• przedsttiw.enia dochodowe. C1ysty 
zysk Il przedstawiei1 za~ili fundu'ils burlowy 
sauatorjurn dla chorych gruźliczych m. Łod:.ii. 

Sunatorjnm będzie urządzone w lasach 
111.:arbowych pom:ęctzy Brzezinami a Stryko· 
wem, w Poćwiartówce. 

Lana. 
Od dnia wczorajszegJ poczynając, w 

Luuie demonstrowany jest wielki drarr;rat 
w 6 częściach pod tytułem 11 Zlam:rnP. Zy· 
cie• z najsłynniejsz~ włosk~ artystk:1 Lid!l 
Borelii w głównej roli. 

Głównymi buhat . rami drama tu są: 
s ~ynna lotuiczlrn, Lida BorelU, ksiąźe de. 
Sewres, rou:ochany w Lidiie 1 dziennikarz 
Marjusz Bona:t1 szczęśliwy p()Siadar:z ser
ca Lidy Borelli. Z :rndzięczajllC intrygom 
Cezaryny, kochanki M~rjusza, następuje 
konflikt między Lid!ł i Marjuszem, z cze• 
go korzysta książ~ i zdobJ1r0a IJtdę-, , 
jednak nie .:naitiuje zadowC1l~uia ·· .zbytk.o· 
v; nem otoczeniu, jak.iem książe otoczył ją 
w Wenecji i, nie łicziic się z na<.11ępst'ńa
mi, przyznaje się ks :ędu do rniłośl'i dla 
Marjuaza i wraca do tego ostatniego. 

Nastę1 ują nieiJOWodzenia materjalue 
śmierć Marjusza. Miłość Lidy zbyt wielką 
była i wzniosłą, więc nie może przenieśC. 
tej straty i um:era. 

CRłość obfituje w moment)' drama· 
tyczne i nad wy1 az efektowne. 

Pozwolenie na zabawir. 
(u) Gubernator piotrkowski udzielił 'l'ow." 

gi1.0nastycznemu .Dl\b" na urządzeuie 8 .a. 
baw~ 



NOWA OAZRTA ŁÓDZl(AIC._25 butego 1914 roku. 3 . 

Ze Stow. fabrrkantów I kupców. 
(a) Stowarzyezenie Mdakioh fabrykan• 

t6w i ku pc6w organizuje drugą z kolei sek• 
cj9, do której naleiŃ będą f.abrykanoi wyro• 
bów wełoianyeh i ezawiot-owyeb. 

Orgaui11acyjne zebranie sekcji odb~dzie 
Bł• we czwartek 26 Jutego w lokalu pr1y 
ul. Zawadzkiej nr. 5. 

8owr tuD•usz atrpendplnr. 
W tych dniach ~arząd Tow. muzeum 

nauki i sztuki otrB1mał od p. Stanisława 
Bllbersteina list il propozycji\ utworzenia 
przy .Miuseom" funduszu s.typendjaluego 
dla artystów malarzy w celu wysyłagia ich 
n granicę, z tym wszakżti waruukien1, aby 
B\ypendyśoi w osaaie pobytu na ;studiach, 
wykonali jedną lub wl~cej 1 kopji •wy bitnych 
bieł i takowe przekazali na własność Mu• 
SBom Nauki i Sztuki w Łodli. 

Na zapooaatkowanie przynłego tfuedu• 
BZU inicjator, p. Stanisław Bilberstein otia„ 
rował w roku b1e!ącym 300 rb. i zobowh\r 
m.ał sif) do płacenia po 300 rb. rocznie w 
Bląau naet9pnych czterech lal 

Przekonani, te myil przyjścia 1 pomo• 
cą zdolnym a I pozbawionym Śródków mło• 
dym artystom•mal&nom znajdsie oddźwięk 
wśród mecenasów sztuki w Łodzi, zanąd 
Towarzystwa odwołuj a si42 do nieb z proŚbl\ 
o poparcie projeUu, dążącego do utworzenia „ krótkim stMnnkowo .czasie gderji war1or 
aeiowych dzieł sztuki, a przez to samo pod„ 
niesienia poidomu Jndtur1 •rlJał7mnej 1rir6d 
ogółu mieukaiiców m1&Bt:a. . 

Walb • d,mam. 
Do Rady mini1trów wuieaiono projekt 

ustawodawc.zy o aanitarnej ochronie po· 
wietrza od zanieczyszczania dymem, opra• 
cowany w miniaterjwn spaw wewnętrz• 
nych, a pueznaezony dla ciał prawodaw• 
czych. W myśl tego projektu wszystkie 
położone w obrębie -miast i u~drowiak fa· 
bryki i zakhldy przemysłowe obowi2'zane 
będ~ w ciąga pi~iu lat dost.osowae do 
palenisk i kominów 01oboe pr.zyrz2'dY w 
celu możliwie n.pełnego uaunJ~cia dymu 
i· zniszczflnia ukodliwyeh dla zdrowia ga• 
zów. To aamo btdą zmusJ10ne uczynić w 
ciągu trzech lat parowe st."l tl.i, kursujące 
w obrębie miaat. Za niewykonanie tych 
przepisów lub odnośnych postanowień O• 
bowiązującycb, winni a pjerwe~ym razem 
będ1} karani aresztem do 2 tygodni albo' 
grzywną do 5-0 rubli, a 18 drugim raze.r]l 
podlegać będą aresztowi do 3 miesięcy 
albo grzywnie do aoo rubli. 

Odczrtr• 
Pan Wacław Makowski z Warszawy 

w.vgfosi u prac:owników handlowych cykl 
odeaytów . o głównych pr4cJaeh literatury poi• 
skiej w XIX sluleciL 

Odczyty ad\•Hikab rrzy11ięgłego, p. 
Wacława Makowsltiego eieszlł się w „ Warr 
t1zawie nie.11wyldem powodzeniem i, aczkol• 
wiek wynajmow.nna 111i w tym celu najob-
82er niejaze lokale, aala są zwykle przepał-

A.. CZECHOW. 61) 

Tlómaczyła G. W. 

rua1t na uolowanin. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Gdy dawałem odpowiedzi, obrc.ńca 
· 1pytał mnie czy Przychodzki mówi prawdę 
i w jakich fal.:tycznie stoeunkach byłem z 
nieb-Oszczk:t Olgą. Powiedzieć prawdę -
11nac'lyło zmniejszyć karę Urbieninowi gtlyi 
im gortz& była żona, tern pobłażliwsi są 
s~dziowie dla męża-Ot-ełła,-pojmow-ałem 
to.„ Z drugiej zaś st1 oay prawda na1bo· 
leśniej by dotknęła Urbienina„. Uważałem, 
że lepiej uczynię, gdy zaprę się. 

- Nie!--odpowiedziałem. 
Prokurator w mowie ostatniej, opisu

jąc w jaskrawych barwach zabójstwo Olgi, 
zwracał specjalnfł uwag~ na zwierzęcość 
uczuć zabójcy.„ 

Obwiuiając Urbienina o zabójstwo 

nione i bardso wielu słucaaozów 1wykle od• 
chodzi bez biletów. 

Z łahvoieią daje sifj to wylłomac1ytS 
niezwyłEłlł erodyoją prelegenta, głtboli:tem 
uczuciem, ~knym głosem I i nadawyezajaie 
sympatyczną powierzehown•Śól~ą. Warnki te 
llarÓWTIO Wll~ętrzne, jak i Z'!V>'DP,t"7.r•'1 i'T~~: ~ 
kuwają podcza:ś ,od-0zytu Uli11gę słuck:'111xn. 
W Łoozi p. Wacław Makowski odczytów 
nie min1ał, Jecz jest dobr2e znsny szerszym 
sferom int11li'pncji łedzkiej.„ ehocia~by ja
ko obrońca aitdowy w sprawie br. Roni· 
kiera. 

Pierwe-zy odozyt p. t. .Poezf\tki ro• 
Dlftntyzmu• C>dbędzie sit 117 b. m., w pil\tek 
o god:i:inie 9 ' w sali Stowarzy'i~enia 
Wzajemnej Pomocy Pracowników Handlo• 
wycb m. Łodsi, Spacerowa 21. 

Bilety po 30 kop. dła członków, 60 
kop. dla nieezłonków nabyć możua w lokalu 
Stowarzyszania, 
lłapoleon w teatrach• „Casino i Odeonu 

Dotychczas ni&bywałej wieł:Cośoi (prze• 
ezłu 4000 metrów długości, 8 c1ęści) taśmy 
kinematograficznej pod~ła Bię wykonać •mana 
włoska firma Ambrosio, mianowicie całe zy• 
cie wielkiego Napoklona. Przyznać musimy 
iż prńba wykonania tak wielkiego obrazu wy· 
szla nadspodziewanie. 

W obram powyż!!Zym, kt4ry od WCllO• 
raj demonstrowany jest w miejeeowych te· 
ałraoh Unetrultografteznych Casino i Odeon, 
'!Vidi;imy t:opełną ilusfracj~ oałego iycia Na· 
pol~n11, ]•go wojen w Rosji, Francji, Wło· 
uecb. Ą.nstrji i t. d. 

W pjerwny~:h częściach tego wielkiego 
epoko-w910 arcJil~ieła kh1emeto-grnficznego 
widzimy lejtnanta Napoleona, który opusuza 
dom rodzinny orb KcrsykQ i udaje się rlo 
Franoji, etopn:o-we przejicia jego i począiko
we wojny, sluo jego 15 'Józefiną. 'l'rvbnnał 
fraeenski, jego konkurenta jenerała Bnrrn. 
PotJm nastQpuj4 vojny z Austrją, Włod1a
mi. NapoleOll po oswobodseniu Lomb:udji 
oraz Włeszecb udaje się do Wenecji. Nasł~
puje wielka wojna austrj11oka i zupełna Idę· 
!!ka cesarza austrjackiogo Franciszka. Tu 
widzimy intrygi Fnschego oruz Mett ~ rnicha 
w oolu rozwiadaaaia NaroleoM z Józ...tiną i 
ożenienia go i§ e6rlrą Franciulrn, Marj11-Luizą 
co im się udaje. Rozwód Na.P<>leons. Tu 
następuje niaszcz,sna wojna z Rosji\. Smo• 
lenek. Pożar Mo11kwy, odwrót. Napoleon na 
wyspi~ ,Elbie: Powrłt z ~_yspy Elby i nowe 
wo]ny. - Niepowoi:łzenie Na1 ole1H;al i koniec 
sta·,·ej gwardji, Waterloo. Wygn••nie na wy· 
spę świ-ętej Heleny. Smieró Napoleona. 

Oto wszysikie f~k\y s .łycia wielkiego 
Napoleona. Obras ten ma zapewnione po• 
wodzenie~ eo wnioskować mojna z wczoraj· 
szego przepełnienia w teatrach Casioa i 
Odeon. „„ lliuro w;rszulciwania praor. 

(a) Zarqd łódzkie~o ;;wiqzku zawodowe
go pracowników br .. Hży papierowej m. Ło· 
dzi zwrócił •ię .do gubernatora piotrkowskie-

wać mu uwagą, że .znajomość obcej lite
ratury dla przysiężnych jest nieobowiąz
kowa•. 

Korzystajl:}C z ostatniego słowa, Ur
bieoln przywokł Boga na św~adka, że jest 
niew;nnym nietJlko zbrodni, ale nawet my· 
śli jeKo są czy•te. 

I, od wróchnzy .sif! do publiczności, 
Urbienin zapłakał, pt'OBląO o przytuJek dla 
swych rl.zi~ci. 

- \Veicie je do siebie. Hra.bia, na· 
turalnie, będzie chciał okazać się ~-.spania· 
łom!Ślnym. ale ja ju~ uprze<łziłem dl!ieci: 
one ni~ wezmą x jego rąk ani okruszyny. 

Gdy zauw.aiył mnie w8ród pub,icz
nośei, apojrzal na mnie błagaluie i rzekł: 

- Obroń pan dzieci m<>je od jałmuż
ny hrahii>go! 

Zapnmniał, widoeznie, o wyroku, któ· 
ry mial za chwilę zapaść i do ostatniej 
chwili mówił o dzieciach. 

Narada przysięgłych trwała krótko. 
Urbienina uznano u. innego zbrodni 

skazano na 15 lat kato;gi. 
Tak drogo kosztowało go_ spotkanie 

w poranek majowy z poetyczn!ł .dziewe· 
cz ką w szkarlatach" .„ 

go, ze etar.a-L.iem o pozw<l!enit1 na załoititiią 
biura wy111uł."iwanil\ pracy w lolrnlu własnym 
przy ul. Kamiennej J'>i 1. 

Zagreniozna paszporty dla roboł• 
ników. 

(a) W IDlł~istracie łódzkim rozpo :·zęto 
wydaw»nie Jr.gran;eznyr.h i'RSZ~rtów sezo• 
nowych ulgo<vy<.'b dla rolłotników, pozostajj\
cy~h hsz prary. któJZy ud-ają się na sezon 
letnil'h robót rolnych do Niemiec. Powy~ze 
paszporty wyd;\wane są na cały sezon pracy 
t. ~ na 10 i i;ół m-ca, od dn. 14 lutego do 
2 stycznia. 

W r?kti ubiegłym wydano tych pasz• 
portów .J.18, &beQnie zaś zapotrzebowanie na 
te pt1szrorty jest znacznie słab~ze. Tłomaezy 
eię to tem, ie w roku bietącym stan prze• 
mysłu łódzkiego poprawił si~. 

Nowe kasy chorrch. 
. (a) W Łodzi rozpoozęły swe czynności 

nastepUjfłCe nowe fabryczne kasy chorych: 
11 dniem 19 lutego w wykońC!!alni S. Stilldta, 
zatrudniającej 260 robotników. Do zarządu 
weszło 3 azłonków, wybranych ze stroiły ro· 
botników i 3 wyznaczonych z ramienia admi
nistracji fabryki. Potrącenia na rzecz kasy 
ustanowiono w wysokoścri 1 prąc. 

W fabryM towarów wełnianych J11l.óba 
Wojdyiławskiego przy ul. Piotrkowskiej nr. 
216 i Długiej or. 117 kasa chorych rozpo
częł11 dzii1łałność 21 at) czni11 r. b. 

W fabryce Silberblatta przy ul, Sredniej 
nr, 126 wybrano nowy zarząd kasy chorych 
do którego weszli pp. Jak11'1owicz, Denner 
i Jachowiak, kandydaci Ender, Domagała i 
Roszkowski. 

Zagadkowr napad. 
(b) Stró~ domu nr. 19 przy ul. Pasd 

Szulca, Fillelius; Pf1YJll'owadz'ł wczoraj do 
kaucelarji cyrkułu 4-go niej . ldi:>go Jo1tka Sza
rego i zam~ldow••ł, że podcz~,~ jego nieobę· 
e1108l'i, do mi~tl7łrnnia jego weszli dwaj mh>· 
dzi żydiii, k\ó~zy znźądsłi od żony jego Ma
rjanny wydania im pieniędzy, ta ?aŚ wsczę· 
ła alarm, ua· który nadi zedł z miasta Fide· 
liue i dowiedzinws7y s!ę o co chodzi, chciał 
napastników zatrzymać, lecz udało mu się 
to nie zupełlri„, gdyż jeden z nich zbiegł. 

Czy miał ~P l]liejace naparl, czy też ia· 
kie poral!hnnki osopiste, wyjnśni niewAtr,iiwie 
śled~two policyjne. 

18 .rb. got6wką. Gdy jednak nmieraa~ I'! ta• 
kowymi wyjść, został spostrzeżony~ 1 przy• 
trzymanym. Osadaono go \T aN&zcie. 

Rapad bandJCki. 
(b) Wczoraj około godziny 9 ":ieczorem 

we wsi Kowl\lazczyzńa, gminy ChoJDY, pow. 
łód~kiego, do mii!sskanja sołtysa Józefa Pu' 
ca wtargnęli trzej zamaskowani bandyci, 
uzbrojeni w rewolwery i rozkazali wsz~at• 
kim znajdajfł()ym się w mieukanłu potłnteśd 
ręoe do gÓt'y, nae~pnie zaś BBżądali od Pn• 
oa wydania pie-aitdzy. 

Pod grdbl\ rewolwerów Puo wydał ban· 
dytom oałl\ posiadaną w domu gotó\vkę vl 
sumie U rb., które cl zabrali i rozkaza~szy 
obecnym przes cna jakiś nie wychodzić f 
mieszkania, wystuelili w sum kilka razy 
i wyszli. 

Po wJj6ein ocf Puca bandyci skierowali 
się do mieazkauia właściciela sklepu kolo• 
nialaego w tymże domu Józefa Tterama, gdzie 
także ·w łan spoeób zrabuwali 9ó rb. i P.ier• 
ścionek zloty, poczem wyszli i · zniklr VI 
polu. 

Zawiadomiona o powyżęzych rabun~acb 
J5olicja powiatowa rozpoczęła energicz'ne d_o• 
chod:11enie j jako podejrzanego; ąr,e11ztowda 
ppwoego osobnika, lecz jak dot,ąd niema 'PEl' , 
wności, że to on przyjmował udział 'w '(ycr , 
rabunkach, . 

(b) Wc1oraj o godz. 8 I 1 pół wi?Jz~' 'dG : · 
mieszkania właściciela si Ieriu kolonJalnege 
przy ul. Wiznera 17, p. Dutkina1 wpBillOi trzecł 
uzbrojonych w rewolwery bandytów, którzy, 
steroryzowaw~zy uprzednio do~ow u~ kó.~~ zra1 
bowali 142 rb. gotówki\, 12 iłnte ~p1e\lst:t!):lllld r. 
i zegarek złoty. . , . 

O nllpa<lzie zawiadomiono natyobm1asł 
policję, która zarzl\dzifo obłl;l\,'łę1 -·• lę1łis na 
trop bandy \ÓW nie natrąfiJa. , ."', • 

• Aręsztowan1a. 
') I \-; • ~ fr \ rt , . ), ~ 

(b) W ubiegłym tygoduiu _z m1t>sik"-i!l'l11 
Monasza KRńozucr11, przy ul. Nowoz.1Hi1e'wlslil~
nr. 16, robotn~k je-go-' Jankiel, Plewii,s~ 
skndł różne rzeczy, bitrrt'et'ję i gotqwkę 1\1.:. 
ogólD1' sumę 385 rb, i zbH"igf.' 1 11•L '\ Il ) . "' 1'! 

Został on wc:1>oraj ~re~
1

ztow1!.n'}"in n~ 1uJ~J, 
j osadzO "Y W . wydziale Sl~°d'ezyin. ' 1),1,;1r;p flJf 

Opró~z tego aresztowś'iiO'urejak:e@.;f\. i;a~ 
ma Zandbergs, 50 lat, poszukiwanego przet 
wanzawskie władae śle6~lir tjakq,_1ą!l~i~l\,El'. 
go z artykułu 1.671_ kod l§IU'-Oll"gb. 1:;uq1 ·1·~•1 

Wałka z teściową. ~" ilJ<>łłul~v'ę~ J 
(b) Wczoraj po południu za.mies.tk11.ly w , (b) Wczoraj około'"gddziny·''9, wieczor~':ł Karolewie, August Fąfi1\ski, vędąc w stanie agenci policji tHedczej, przechodzl\C ul. Zia 

nietrzfźwym, w~zczqł sprzerzkę ze swą te- louą, pod pa!'k11nem przy ~biegu ,ql„ P;9r,\a: ściową Ma1januą Augustyniak. śnej, :male~Hi podrzucone nielOowlęc Qfłlło t 
Podczus sprzeczki F~f.ński dobył noża dni mieć mogące, .phlf l.tł.!lffkiej. Podrzutel 

i zadał teifoiowej cię~ką r!lnę w piersi. Nie- ten znajdował się w kb&JYklł, 1,_ O~a~~X~8itl_~ 
doszły zabó]ca został aresztow11nym. matki zaj~ła J:lię policja, I' ' ~. :-'.,, 1 ..,. 

tła gorącym uczynku. Obit>Cbjqtii· IQłOdJ:~~ , 
tb) Wczoraj przed wieo.:orem do m;eSZ• (b) Od pewnego czasu' w okolicach ulb 

kania Au~usta Mazura przy ul. M1koł11jew· Głównej, GuberuatorskreJ, ' Ptistej ' i inJł~f 
skiej nr. 13 do~tt!ł si~ młodociany, bo zale· grasował jakiś młodzieniee który wyozeki• 
d.vie 13 łat , mający złodziejaszek Antoni wał kiedy dzieci powra'całyl\ze l!ZkQł~ ,.Zl\Qitw 
Zimsz i 1 skradł rzeczy, wartości 100 rb. oraz gał ję do bram domów, g.dżie ilokoJ)ym.al, .o~ 

• !~C?& " Td i !: ił ., AM. p LE f f$EUrZZZ?f ·-- I I ~ 

- Gdybyż tak teraz cygai~ ów usły· ale za to dziwnie ponę'tii~. . ni~z'wykłe',1 f 
szeć-mówi~poślij, Sierioża, po koniak. dusza ludzka tak łakni~ wrażeń. . •J 

Ja również się zmieniłem. Siły opu· s~ ,Linowjęw. •. 
szczają mnie stopniowo i czuję jak rncQ ·" powoli młodość i !drowie. Na twarzy je- KONIEC. IJJ„ 

11 
dna za drugą zjawiają się zmarszczki, wio• 
ey rzedną, głos grubieje.„ Przeszło życie ••• 

Przeszłość pamiętam, jak dzień wczo· 
rajszy. Jak we mgle widzę miejsca i po· 
etacie Judzki"'. Obo.ętnie spoglądać na nie 
nie jeste;n zdolny: kocham i. nitmawidzQ 
je z dawną sqą: hrnbia je1t dla mnie, jak 
da w niej, wstrętny, Olga- brudna i spodlo· 
na, Kalinin-śmieszny. Zło i dziś nazywam 
złem, a grzecb-;;rzeohem. 

Pod ~opisem znajduje efę ·IXJstcr;ip1 
tum: n,, ,.,, 

' 

.szanowny Panie Redaktorze! 1 • , 

Powyiszy romaqe ,(lnu. p9~re.~d 
-wszystko jedno zresztą) prosz~ drtiko 
wa.ć bez iadnych , . likracaQ., ,p pe tl 
będzie możłiwem • . Gdyby rękopis b~ 
nieodpowiednim do ,druku, prosz.~ gt 
zachować do iwrotu. Mieszkam (cza• 
88W()) w Mesli: wią , na Twerski~j; 1 
numerach hotelu „Anglja " • . - .; ... , 

Data. Jan '/(amy~zew. ' 

· śpiącego Kuźmy, kładł specjalny naciek ua . 
złodziejskie spusol.Jy, trzeźwe ol'my.śl:rne1 
za pomocą których zbrodni11rz dokona! za
bójstwa, nad śpiącym człowiekiem, który 
miał uieszczęś-cie dz i en temu przeciw ko 
niemu świadczyć. A że Kuźma chciał ob· 
winić Urbienina, przypuszczam, iż nikt nie 
wątpi. 

Od owych wypadków minęło lat o€m 
z górą. Jedni uczestnicy dramatu umarli 
a inni µ01rntują za swe grzechy, jPszcze in· 
ni wloką życie, walcząc z niem i oczekujj\C 
i duia na dzień śmi&rci. 

Bywają j r doak chwile, gdy, i.vpatrzony 
w slojący na biurku portrPt, czuję nieprze• 
parte pragnienie przejść się z „dzieweczką 
w szkarłatach~ po lesie przy akompanja
mencie szumu wysokich sosen, i przycis·· 
nąć ją do pierai, W takich chwila-eh jej 
kłamstw() i up11dek 'moralny, gotów jestem 
przebaczyć wRzystko dlatego, aby wywołać 
jeszcze raz wspomnienie przeszło~ci.„ Znu
dzony jednostaJUOŚcią miejską, pragnąłbym 
raz jeszcze usłyszeć grożny szum jeziora-Ol· 
brzyma, i ... Chwilami nawet ~otów jestem 
uścisnllć oknrnwion::i dłoń, i pogawędzić 
z dobrodusznym Piotrem Jegoryczem o 
rel igji, UJ'(\dzaju, o~wiacie ludowej.,. Prag
nąlbym ujrzeć choć raz jeden drogiego 
dokton Pawla Iwanowicza i jego ukochaną 
żon~ Nadieńkę.„ 

A Jednak ja eh wiłami życie kocham. 

Teraz, zaznajomi w~zy czytelnika z ro 
mansem Ka.myszewa, kończę prze11waną . 
nim rozmowę. Przedewsżystkiem ·' jednał 
up, zedzić mn~zę czytelnika, ~e przyr~ecza 
nia, które mu dał1:m na początku, rne~ do 
trzymałem~ r1>mane Kamyszewa został drUI 
kowany nie w całości, lecz w znaczne11 
akrót:eniu. Chodsi mianow;cie o to, ż; „ Dramat na polewaniu" nie mógł byl 
umieei:czonym w gazeeie, o której byli 
mowa w pi• rwszym rozdziale tej po:wieścl 
gawta ta bowiem .została tamknięta i rn 
mans Kc.myuęwa powędrował do inne~ 
która irnów uznała aa .IJjemożliwe druko 
wanie tego utworu w całosci. Za każd_y11 
razem l{dy nmie~zczano odcinek /. tego ra 
mansn w ~zlilcie, redakcja przysyłala n• 
.korekty oddzielnych roldlGialów z prośbą ' 
.zmien,enie • ~ c.zege>ś. 

Obrońca Smirniajew nie odrzucał 
winy, którą przypillywano Urbieninowi; 
prosił jedynie o to, aby prv.yznano, te łen 
działał pod wpływem afektu. Opisuj!}<; 
jak męczące jest uczucie zazdrości, dał ,;a 
przykład Hekspirowskiego Otella. Przyta· 
czajj\c cytaty z różnych krytyków wpadł w 
taki\ werwę, że prezes zmuszony był pr.zn· 

W ci-ągu lat ośmiu zmieniło się wiele„. 
Hrabia Karniejew, kt0ry do dziś żywi dla 
mnie głęboką przyj ,, ~tl, roiqd się do reszty. 
Piękna jeg-0 siedziba, w I tórej rozegrał 
s~ dramat, przeszta w rtJce jego żony l 
Przechodzkiego. -

Hrabi'& j9!t tera-i bardzo biedny i iyj~ 
moim kosztem. Często, pod wieewr, le~ąc 
na kanapie lubi wspominać pneaifość. 

Za co je kocham. za co duszą rwę s ę ku 
niemu jak ptak wypuszcxony na \"f c lność? 

Życie obecne przypomin9 mi szar, 
koło: barwa szara b~z żadnych odcielll 
bez jasnych przebłysków ••• 

Ale, zamknfłwszy oczy widlle wyob
raźniQ obrazy przeszłości, czuję słodycz 
jaką w nas wywołuj!\ na wiosnę promienie 
ałoneczce ••• Tak, tamto życie było burzliwe, 

d. c. n.) 



nich aktów wy" łaazczeniowyelł 1 odmeiy 
i obuwiu. 

Dzie"'i os r!lzie podfawały Bił rozknem 
mlodt :e1ha i dQpiero kiedy ten był jnż uale
ko, wszczynały 1l lu rm, lecz be.a i.ad 110go 
skutku. 

Wr."Zoraj D!ł podobnej operacji 1'łapaao 
młod;; 1 qJ.~u w br.umie domu nr. 1 przy w. 
Głównej, 

Odprowadzony du cyrlrnłu pomy5łowy 
rxproprj „1 ur okazał się l5·letn;m Kertslem 
Wakerem 

Poh ·1·:n )- m en 1o•tal obrabowa•ym w 
ostat ; idl dufoch 
ro.znsnym. 

dzieeiom i przes nich zoshł 

Oaatlzono go w nr~szcie. 

- llagła 6mierć. 

\\" f lu·ycc S:' l iro przy ul. Dziełnt>j 32 
zmarł nag!?, praw11opodobnie 'H anewryn:i 
Serca l'obÓtuik, W łndysła w CJugler, L t łO. 
Koleg:1 zmarłeg · '. 27 le1ni Marek Rotkopf, 
pi'Bcujący pr.zy następnym warsztacie, Epo
strzegłszy trupa, zemdiał, Il pnd11jąc na p11-
dłoizę, udexzył aię o maszynę i zranił się 
w nor,, 

- Przy pl"acy. 

Przy nl. !!ils.z :l N 58 w fabryce spadł 
:i dr„hiny 1 nadwyr~żył krzyż 36 letni An· 
tiJ ni 'I') b · ra. Odwie,;iouy do szp. C-zerw• 
Krz,>ża. 

- UsiłowaAie samobójstwa. 
Przy ul. Piotrkowskiej l 5 nsHowała -o

truć s·ę jakąś trncizn~ 18 letnia Dora Gold
b1um, słntą08. W ciężkim stanie odwiez1~ 
DO ;ą a'o szp„ Poznailskich. 

- Jlapad. 

Na Zi(lłonym RyRku napadni.ęto na '22 
letniego Michała Morawalde11;0. NQżem za~a· 
uo mu ranę w plecy. 

- Przeje"Ołlanie. 

Około dom:1 M 54 przy ul. Mikołajew· 
skie1 · rnstał - pr~ejeehaoy doro*h 58 letni 
szew(', Stanisław Kozłowski, wskutek c,;ego 
odniósł złamanie prnwego obojczykfł, 

Na rogu ulic Piotrkowskiej i Emilji 'llQ• 

stał przejechany 51 letni Leon Swiderski, 
ślusł)rz. S. odniósł rany głowy i lewej 
r~ki. 

- Kurez żołądka. 

'"' fabryl)e prty ul. Cegielnianej a do· 
Ftała kuuzu iołą,dka 18 letnia robotnica fa· 
bryczua Fels Poznańska. 

Teatr, mużyka sztuka 
Teatr PelskL 

Dz is w:śi odę JK> raz 35 areydzieło .Rio• 
~tan.na w 6 aktach .Orl\l• które zejdzie na 
rzas pewien z repr:rtuaru wskutek występów 

gościnnych dawnego ulubieńca publiczno.śoi 
}ó lzkiej p. Stt-faun Jaracza obecnego artysty 
teatrn Polskiego w Warszawie, na które już 
du~o bile1ó ,.,. li':tcn teatrn sprzedała. 

- We czwartek po raz pierwszy zna• 
komita , tragi-farsa Swen Ląngego p. t. 
„Sams<>n i D'llilła "Cwystępem go:id n ·1ym Ste
fnna Jarnez:a, utaleatuwanego 'arty~ty teatru 
Pcl~k;ego w Wanzawie, który niegdyś nale• 
~ał do ulubieńców pubhczuości łódzkiej. 

W~elbici.ele tttl1'1'1tu p. Jnracza mogą, 
ju~ nabywać bilety na jt'go występ od 11 
rano do 2 po p-0ł. w cukierni \1\'-go Go.storn• 
sk;ego (da'' riiej Roszkowskiego) · i w hsie 
teatru od 5 dl) !} wiecz. 

- W piąt?k na dochórl t:Zk"Oły im. 
Orzeszkowej odegrana liędzia „Zemsta ~a 
mur granieJrny"' komed;a w 5 utach Frc• 
dry. 

- W .sobotę i niediiełQ „Prubudzenia 
. ę wiosny"' w 15 .obrarach. 
1 

Komcadja i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Ostatni tydzień pobytu Gp.eretki. 

Dziś w śro~ę cdegr.1ną, zol!bnie ostat
nia now C1 M, op1netka w 8 akt. p. t. „Zuza•. 

Jntrn, "' e czwartek, n" bPnefs m'łej i 
~ym :i 11tyę ;w ej " orle>1vili«tki l'· { .tyldy Sshtt· 
Clair wy s1awiunl\ t,ęd'Zie piękna operetka w 
3 t\kt. p. t. „Lalka• i ut\' ór 'Śpiewno-choreo{ 

1tr11f1c•z11y w 1 akcie, 'P· t. „Mmykalue mur
grnhiątl;o" napi.s~ny 'Specjalnie dla benefi· 
t1anlk1 przet C. Daniełewskiego. 

- W piątek przetlstawienie pupularne 
ceny b letkw (;(1 15 eo 95 koii •• daną będziu 
opnetka w 3 ai.t, p. t. .Zuza". 

W s'Obotę wiec;mrem benefis te11ora O• 

pr>rPtki p. N11poł ' ona Sze~:twinsl;iego. W be
tn f :;ie przyjmują 11rjział aTtyśei teatrów rzą• 
dowy1 h WBNZaw11ki<·b, p. M11rj~ M11rjew'!!lr.a 1 
p. Wln ' yslaw Sz\!iawiński, słHTSJ<J brat b :1 
u Ef s1111tn. od.egrttll!\ 7'ostanie dotyrhezas nie 
grn 111'1 "'' fJodzi operntka w 8 akt. p. t, „ We
Io ' y mnłi.o:iek•. 

Teatr Miniature. 

Jedna 11 uajmilszych siedzib wesołej. 
bezfrasol>liwej zabawy, teatr „Miniatura~ cie
&zy się stale dużem p-0\\o·odzeuiem. Ost11loia 
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1miana. programu, na któr' 1k~da 1ię 'wfo- Mniemanie to potwierdza fakt 
toa farilft Blizińeki~go "Marcowy ks•ałer•, „ wysłania paczki, zawierająeej ~om_by 
ezęść kabaretowa i p.tna humoru o~~etka z Czerniowca który jest siedzibą 
• Rajskie jabłuiilw" Offauhacll~. w ~tora~ ta- agiłacJ'i pra~osławne1· i j~j ogni-
leni Zimejerki, doi;konałej odtworozynl roh Pa- , 
włowej, ma ezerokie poie popł~11, -iya~uje sktem. . . . 
bardzo wycaźua dowody uznama p11błicz- DEBRECZYN. Pohc]a czern10~-
nośl'i. ska stwierdziła. że w ciwartek dma 

Bo te& rzeezywii-Oie, w m4arę ~wodae- 19 b. m. przyjechało do Czerniow
nia, d,Yrekcja .Mininture" .do kh.da wsEelkich ca 2 mężczyzn wielkiego wzros.t. u,. 
t>tarań aby tyłka program • mówił eam 11a 
aieł.Jie«'. Kaskady śmiechu na widowru_ roz- W wieku lat około 40 z R11mUflJI 1 
we3elone twarze widzów i huczne ekillllki, stanęło w jednym z hoteli miejsco· 
dow-0d&lł, że cel ten jest osiągui~ty... wych. Zapisali się oni, ja ko Sylvio 

Telegram 
Tel. T. W. A. T. i ~hume. 

„Księga pemarańc&ewa••. 

PETERSBURG. W kulu.araeh Dnniy 
prudmiotem dyskusji jest .ksir,ga puma
rańczowa•, czyli dukume'łlty, ogłoszone 
nierfawno temu lJrzez miuistet·jum spraw 
zagraniernyc . 

'l'reść tych dokumentów dowodzi, iż 
Bazonow podczas przesilenia bałlmńs\.łego 
bronil 'interesów Ros~i, grożąe interw~ocją, 
posłowie jednak twierdzą, ie akcja ministra 
b) ła ni~ dość ent>rg-iczna1 z czego slwrzy
stały Au-strja i Niemcy. 

Pomimo poparcia -ze strony Dumy i 
Rady pnństwa minister oka"Zywał zbyt wiele 
us tę pl i wości. 

Wieczór ,pol•ki. 

PETEHSBURG. W czorajuy wieuór 
.S-Okoła" polskiego eieszyl si~ nie1:wyklem 
powodzeniem. 

Madanescu, artysb1 i Teodoro Avram. 
Nazajutrz wysłali z poczty list za
wierający 100 koron i ciężką paczkę, 
adresowane do biskupa w Debre
czynie. Zarówno list, jak przesyłka 
były podpisane nazwis1dern Anna 
Kowacs. 

Sprawy palityczne. 

.RADOM. Wczoraj osądzone tu 
zostały trrf sprawy polityczne. 

Pierwsza przedwl<o 11 oskar
żonym o naleaenie do organizacii 
socjal-demokracji zakończyła się ska
zaniem: Kota ua 6 lat i Rywa<:kie
go na 4 łata robót ciężkich; Wino
gn1dlaka, Wojciechowskiego, Zdon
kiewicza. WHdena, Hottrnana, Szle
singera i Giza skazano aa zesłanie; 
Gizową uniewinniono. 

Bronili adwokaci: Smiarowski, 
Kuczyński, Szuster i Wigura. 

W drugiej sprawie oskarżeni o 
Był on budzo dodatni pod 

artystycznym i materjaluym. 
zględem rozprzestrzenianie pro} 1amacji Jeżyń

ski i Pietrusiewicz skazani zostali 
W~padek w kopalni. 

BOCHUM. w kopalni • Wiktor• pod 
miejscowością Kupferdreh wydarzył się dziś 
w godzinach polndnfowych smutny wypa
dek. spowodowany nieo:;trożnoś ił górni· 
ków. 

Kilku z ni_rh, 7.amia11t opuszczać się 
do pzybu w windzie, zaczęlo, pomimo 
ostrzeżeń, schodzlć w gl.ąb p-0 drabinie, 
któ1·a oaunęłu oi~ A górnicy :sp1ttlll z; wy
sokości ki1ku pi~ter, odnosz::}c niebezpleune 
rany. 

SI) to pr~ewaznie polacy. 

Liga alzacka. 

S'PRAS'BURG. Z inicjatywy l~osłów 
do sejmu 'lll'Zacko-Jotaryńskiego i parlamentu 
niemieckiego odbędr;ie eię w Stra&burgu .v 
przyszły ct.:wa1·tek r:Jazd wgzystkich str(ln
nictw 7.&branyeh krajów ee~m utwwzenia 
Ligi obrony dla Alz::icji i T111t11ry.l'lgii. 

Zamacn na biskupa. 
BUDAPESZT. Śledztwo ustali

ło, ze ZC'lmach dynamitowy na bi~ku
pa unickiego, Miklosza, zorganizo
wany został przez rumunów w.ęgfor· 
ski eh. 

Policja jest na ich śiadz.H! i 
spodziewa się, ie w niedługim cza
sie wykryje sprawców. 

Maszyna piekielna. która spo
wodowała wybuch i śmierć 8 osób, 
nie licząc ciężko rannych, zawierała 
16 kilogramów ekrasitu. 

Policja węgierska jest zdania, ze 
maszyna piehelna wykonana została 
w Ro<;;i. 

CZERNIOWCE. Pismo tutejsze 
„Politika" donosi, że policja wpadła 
na trop spraw.ców z3machu na re
zyd~ncję biskupa m1ickiego w De
b1eczynie. 

DEBRECZYN. W sprawie za
machu na biskupa grecko-katolic
kiego obiegają różne wersje. Lud
ność jest przek.ona nia, że zamach u 
dokonali !'.Jmuni, lecz władze i pro
lrnratorja są odmienne.go zdania. 

Nad<!upan Gomahidi twierdzi 
znów, że największymi wrogttmi bi
s'kupa byli nacjonaliści węgierscy i 
oni to prawdopodobnie dokonali za
machu. 

Nie zm ieTiła to zdania proknra
torj i, iż zamachu dokonaH rosjanie 
prawosławni i, że zamach ten uwa
żany byt musi1 jal~o odwet 1:a pL"O

ces w Marm.arosz Bug.et. 

na 2 miesiące więzien;a; bronili ad
wokaci: Kuczyński i Śmiarows1<i. 

W trzeciej wreszcie sprawie Ro
senzweiga, oskarżonego o należenie 
do lewjcy P. P. S., zapadł wyrok 
skazujący go na osiedlenie w Sy
berji. 

Skutkiem braku pracy. 

BUDAPESZ.T. Wielkie 2gromndP:Pni~ 
robot11ików pozostająeyoh he;i: pracy oubyło 
się dziś w L m11cl111 ~tareita parfamentu. Zgro
mad.ze11 ie .cmie11iło się niebawem w olbrzymią 
a burv.liwl\ m:rnift>st11cit uli~ną. N·\ aebrauio, 
Jl'.> wy~lO$Zeui11 gor!\eych pnemówień, po
wi;ięto uchwałę. dornagaj'c"' się od fZ2'rlu do
starc:l!enia pracy r• ·bntni1'om, a do czasu jej 
wyaałesieni11. udzieleni• irn sapomóg. 

Urłnvnł!l w koń ··u za?;oacza, że głodni 
r.hotoicy wyezerp11li już SW\ cierpliwość, 
zmusxPni będ!l wkrdtee j~ć się rza~oia· bomb 
i rozbijuia sklep<iw. Natyehmi. atewa po• 
moo dla bezrobo111ej rzeszy jest z.atem nie· 
z~dną,. 

Po odczytaniu tej ucbwały, przyietej po· 
tężnym okrzykiem, tłum wysypał sit na ulicę 
i urząrlził cł~molł8trację -.e Śpiewami i okrzy
kami na Ri ngs1rlłtlse, gdzie jednak p-0Iicja de· 
monetrantów rca~dziła. Robotnicy zebrali 
się jednak znów na ulicy Rakoc.zego, gdzie 
.znuęll demonstrowi:1ć jui gwałlowni'1j, Na
pot1mwszy przeJeZdtający wóz z kokiem. prze
wrócili go, rozchwytali koks i wybili nim 
mn6s!wo szyb w okolicznych domae'.1, Nie 
ocalały tei okna w szpitalu św. Roeha. Gdy 
demonstracjn zaczyła przybierać coraz groź

nieisze rozmiary, policja zaatakowała tłnm, 
ntywlłjąc białej broni. Wiele osób jest ran
nych i duio aresztowanych. 

Rewizja w red. "Kur. Poznańskiego"' 

POZNAN. Na skutek zlecenia p ro• 
kuratoxji śledczej zJawił się nocy ubiegłej 
w redakcji .Kuriera Poznańtłldego• cały 
szt.ab tajo.fch policjantów, którzy przeszu· 
bli wizystlde kąty. w po~ zukiwaniu zna
nych dokumentów Ostm:ukenvereinu. zwła
szcza Enś listów Stułtza, Hanoyckiego i 
'l'iedemanna. 

Jednocześnie przeszukhuno mieazk2.· 
nia wszystkich redaktorów, współpracowni· 
ków zecerów i nawet woźnych „Kuriera", 
Szczegółów narazie brak. 

Komisj.a koJonizacyjna działa. 

POZN.A..N Komisja .kolonizacyjna por 
siao~wiła r-0Epocząć i>Deł'gicznlł d~iałalność 
po małych miastach w Poznańiikiem. W 
tym celu postanowiono utworzyć małe par· 
cele miejskie, 'które następnie będą sprze· 
dawane na dogodsych warunkach niem• 
com. Komisja lrnlonilmcyj na pragnie oto-· 
C~JĆ miasta w Poznańs-ldem ścisłym pier
ecieniem posiadłości niemieckleh. 

Zatrucie trychninami. 

POZN.AN. W Backu zachorowała po 
ipełJcill .ni8'otowaaej kit'łbaay rocbiu Twa1 

Nr. 41>. 

owskie~o. 1kł.adajlł0& eiu z 8 oaóll z "".si. el• 
kie.mi oHaknmi sa&cucia trychuiRam1. Ntkog<> 
jH'awdopadobnie nie oda ei4J uratować. 

Ankieta [w a awie e111igracji • 

LWOW. W niedziele odbędzie sio tu 
an'kieta w llpra wie emigracji. 

Zaproszeni zo!lllanl\ c:akonkowie komisji 
parlamentarRej Koła Po1skiego, obradując.ej 
w tej kwestjj, oraz foni znawcy spraw ero!• 
gracyjnych. 

Barze. 

PARYZ. Z całego wybrieża moria 
Sródziai.t1ego donoszl\ o niezwykle silny<h 
bu nrach. 

K~Jo 300 jachtów pey~•atnycb i łodzi 
%c@tało r"zhityeh o skałv i brzegi. V'! porcie 
te.lriskim nna wyTJ~d~iła • olbrzymte spo
sto~zenia. W al'lłJlf uległo usskodzeniu 8 
okrętów. Komunika.ej• morska jest bardz«ł 
11trndnioma., 

Pożar k.aszar wojskowych. 
AMS'l'ERUAiL Wielkie zaniepokojenie 

w sf, nch wnjskowycn wywołują niezwykl~ 
częs~e poż:ary koszar wojskowyeh. Wczora1 
znów .iipłonęły olbrzymie k<>szary w Ede. 
Tym rawm atwierd.zono, !e pożar .zo-st~ł 
poałozony Ebroduicz, .rQką. prawdopodobme 
antimilituystów. Potwierdza to dawne przy-
jlllBZCZe nlaa 

Strajk powszech•Y• 
PARYŻ. Strajk TOboiników górniezyeh 

stał się nieledwie 11owszechnym w całej 
Francji. s wyj,tkiem tylko okręgów górni
o~ch na JlÓłnocy, gd.1.1ie robotnicy dotychczas 
.Prac11ją. poro.zulM&w~y sie poprzednio 1. z~
r.ządami towarzystw eksploatacji na punko;e 
.rózAych ust~pstw. 

Pomimo, !e Btrajk jeat tak rotszerzo
nym, 1ło1ychczas nie Ha.zły zndne niepo• 
r:aądki. 

PARY~. Z St. Etieona donoszą: Z po• 
wod11 br.aku węgla, w)·wołanego strajkiem, 
po11bawioaych zoatalo praC.}' w różnych n• 
li.ładach prumysłow1ch okoł~ l,500 robo-
1&.l.ilco iv. 

P.ABYŻ. Z Marsyłji donos~: Skutkiem 
atrajk11 mary.aarzy i w swi11i.Jm s tem nieda. 
sts&ku staiby okrętowej, naiwięlis:&e towa
rzystwa Jiecługi wycofujJl s kursów ewe 
oim~ty, pozo!tawiając je tymezasem w par
tach. Strajk pr.iynoai niecblicaalne szkody. 

Zatrucie 8 os6b. 

HA~fBURG. Rodzina mleC'zarska w Ham• 
burgu, złożona z mQ~a. żony i 6 d2ieei za· 
cbor0Ji'11ła uiebezpieoznie, jak si~ zlłaje, sku· 
tlnem -sje1henia sepautych materjałów spo
ływczyoll. Najstureza córka zmarła, pomimo 
nybkiego ratunku lekarskiego. Reszta wałeey 
ze śmierci4, 

-
Rozmaitości 

O ra•i! ludzlr21. 
W Nowym Jorku odbyło się niedawn' 

zgromadzenie najwybitniejszych lekar~y i U• 

cz011ycb, zwołane w celu narady, jakich na
fo7,ałoby użyć ŚTodk-ów, aby wytworzyć rasę 
ludzi, udosko.ualoną po.d wzgl~dem cielesnym 
i duchowym, 

Jeden z lekarzy dowodził, ~e do udosko· 
nalenia rasy ludzk1ej wystarcza cztery po· 
kolenia, aby tylko wzrastały w warunkach 
ściśle ornślonych przes nauk~ Posiada• 
my - mówił - regestry, zawierające ro
dowody koni, psów, kotów, na~et owieo i 
świń. 

.Motna się dowiedsieć łatwo, jakiej rasy, 
jakiegQ poc'bodzenia jest piesek, .którego na• 
bye chcemy. Ale na całym świecie żadon 
aaród Rie posiada rejestrów pełnej i czystej 
bwi 1ndJli Powinny więc koniecznie istnieć 
archiwa, w którychby przechowywano do· 
wody pochod1enia ka!dego newouarods-0· 
aego. 

Dr. Tanghau, pre%es twillzku lekarsy ame· 
rykańskfoh puep0wiadał, że człowiek przy• 
szłości posiadsó będzie ograniczoną siłę mus
kułów • .aatomiast odzn11esaó się ma eudowntt 
aiłą nerwów. Jedynie tylko system nerw-0-
wy uc11ynił z iezło..,ieka króla stworzenia po• 
nieważ co d? siły mt.skularnej człowiek za
wsze ustępował i ustępować bedz:e sile wielu 
zwierząt. Z tego względu należy potępid 
.11bJ t nieopatrzne rozwijanie siły fizycimej koilZ• 
tero owi>eodajnej energji duchowej. 

Dr. Hops rozprawiał się z kwestją ko· 
bfot amerybńskic.h i europejskich. Mó\\ ił 
.ze szczegilluem lekeewnżeniern o Francuskaol1, 
które bu ~sfonek gałanterji nazwał .eyjąc.e· 
mi gałęziami, uschniętemi, nie cho!\cemi ro• 
d~ić więcej ponad diwoje dzieci'. 

W edltlg dl'. Hlllisa, młod11ieniec, wy• 
chowany według wszelkich zuad hygjeny, 
aawsa;e odda p'erwueństwo takiej kobiecie, 
której W'D.k i powal> nie będzie skrępowany 
fi,ezbiuami. i tióra uie będzie zwraeała na 
liebja uwA,&i aules&Cz\(!emi spódniczkami ko• 
roukowemi. 



Nie ma, 
•ie było i 

Nie będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

· i wypadaniu włosów 
~ądać we wsźystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfume• 

rjach i u fryzjerów. 
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„Niemiecki Kodeks Handlowy" 
na język polski przełożył Tadeusz Zborow· 

• ski, rndca sądu w Inowrocławiu. Do naby
cia w księgarniad1 M. Niemierkiewicza w 
Poznaniu i Wln.<i ,·c;:b w~ Nitton w Lodzi, 

ulica J';otrk.'J\'.»l;a 162. 
Cena 1 ri·. 50. 317-10·1 

ł t b k Zagrs.nic7.ny, od lat 

a wy _zaro e . !;s/:;/~~~~~~h;~~~ 
jące stosa.nki w sferach zamo:i;nej in1eligencji, 
w celt- sprzP.daży gwaran•·o.vt1n""\·ch 1rzez Pań
stwo i zE<zwolonyc1. pr7e:- wlflaz'i pay.ierów 
wartościowych, na bardzo dogc.dnyclt w:irnnkach 
zaplaty.-Zajęcie to można traktować jako ~ta
łe, lub po&oczne i dzienny zarobek wynosi 5-
10 rubli.-W razie 11adawalniającej działalności 
stała. pei;isja miesięczna.-Zapytania pod adre
sem: TOTH LAJOS, Buda pe st. VI, Felso Er-

dosor 2 i. 1/6. 313-3-1 

Akuszerka 

8- Slh8ERfĄ1\li 
miesz~a Wschodni· 't "\IQ 55 róg .ceg.iet 
obecnie < J-,~ IllaneJ. 

r*~ti=;:*~-=~*~->-==:*~-==*~m!!=s*~~*:b..-=~~~-=-~*~ 

'fi~f Prenumeratę i ogłoszenia 'r~ 
~ dla "Nowej Gazety Łódzkiej~ przyjmuje w Kij_, 1e ]1~ 

1 Iow. JA HR Hnnrnw~-RfKlAM~wr ~ 
~11 Kijów, Fu~duklejewskaja M 14, tel. 34.94 ~I~ 
:'ijL: oraz jego Agentury w Moskwie, Petersburgu, Wa1s7.awie, Odesie i Paryżu. =~i= 

I~ - ··~•-=---rnio=:-_._~··l"'=';;•--.... •·~•==""''---.Jl..~''--=-.,11,,,~··~"-r"""""""'''"'--;Ja,~··~~ Y~~~i.!-..,!łl,.;=~a"!:.=ti..~~11~"~•'!~~ii;E_-.r.:--A~~~~~i.=!1.~~.;;=~~~t.=....y. 

limo w Ol~ład ~Oli~IÓW. 
od dnia 15128 października. 

(Czas petersburski różnica 31 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) "7.20 

10.00, dJ 12.50, e) 1.90, f) 3.45, g) 5.45 h) &.431 
8.45. 

„A Al I A" 

("J:ll;fl;'F.f--~"ftr~r.Y~~:r-'tl~Q:;X;l\rlQI~ • Przyjmuje ambulansowa od 8-10 i 3-6 pop 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
9.35, i) 10.40, i.oo. j) 4.36, a.oa, 9.55, k) n.oo. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Pasta do włosów, wzma
cnia je i chroni od pow
tórzenla 5ię łupieźu. Zale
ca się do codziennego 

'' 

mI~ty WilYł~W2 
Odchodzą do Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.3fl, &.13, 3.12. 
Odchodzą do \'Warszaw„ o godz.11.0l. 

12.34, 5.30, 2.31. 

vVyszła z druku zajmują.ca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

uźytku. 

Ce 40 k P• 

' . Żądać wszędzie. : · i karty adresowe 

~~ w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tani „MiłoU i uo~wmrooif 

DRUKflRnlfl 

J~ GRODKfl 
Cena 20 k P• 

Nabywać można w Admi
nistracji ,.,N. Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

W razie niere ularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre„ 
numerał rani zez rozno„ 
sicieliJ pr si y o zwracanie 
się 7 reklamacjami do Ad· 
miristracji, Przejazd N'2 B• IDidzewskł1 106a. 

'' 
Tel. 20-30. 

Tylko jeszc~e 3 dni. Dziś pomiQdzy innerni nieby"ała sensacja· 

c E u E Wstrząsający dramat 
w 5-ciu częściach. 

!.- Podobnego obrazu kinematograf jeszcze nie widział. 

C>raz=-vvie1e i:n.:n.ycb.. :no-vvosci. 
ANONS: Od Soboty !:8 lutego ulrnżą się tylko w Ila· I e . "T'llłi.T t "1r"'"!t1"..,......,. ... -er+<>,,, 
szym teutrze dwie największe sensacje tegJ sezonu s rja ..!.."" a ..sr:- ~.lt3i.. ... ..&....&. 

Lnkert~n przeciw roz;.,ójniczej &z aj ce Ro' "or.tu pant elek czyli WRZ1\CA. Mf,ODOŚÓ, która pobt1dz l wi· 
Eiilore!I-., ora'4 arcywesofo fnr~a ·w 3 ,zęściach. /,,, Wy dza od rocz,i:·kn do końca do serd':lc:::neg- ~mic<"hn 

BUCHAL ERJI 
arytmet. handl. korespondencji uczy 
grlllltJwnie naucz W. WodzJ"ń&ki1 
zntwierdzony przez Władze Nauko'll·e. 
Wykład w polskim, rosyjskim, nie
mieckim. Ul. W idzewskll -ł2 m. l.ł, I p 
Godziny 1,rzyjęć; poniedziałek. czwar
tek i piątek od 6 i pół do 7 i póŁ wiecz. 
wtorek i środa od 7 do 8 wiecz 2347 

lokale po warsztacie 

Tylko krótk · z 5 

zdatne na ślusarnię, stolarnię 
lub t. p. są do wynajęcia 
przy ulicy Lipowej .M 71 
(róg Andrzeja) jeden zaraz, 
drugi od 1 lipca. Wskarnć 
może rządca dornu }ub stróż. 
Bliższe "·iadomości u H. Neu-

lT' ana, Widzewska 86. 
2405-6-1 

Drukarnia Akcydensowa 
jeszcze niebywara tania wyprzedaż 

Da Ili me a ta 
dawniej 20.-

teraz 250 

'' 

Schmechel lt Rosnera 
Piotrk. 100 

Doshonały smaku 
• r1 

Żą ać wsz:ędzie. 
I'' 

887-20-~7 

do sprzedania 
na bardzo dogodnych 

warunkach. 

Północna 29 m. 2. 
2428-3-1 

Ogloszeuia drobne. ..._ 

I A • I k" S a m o n c z e k wy ng1e s I mowa J>Olska. 75 i 120k, 

A k ' k" Przewodnik mery ans I emigracyjnyroz
mówki. słowniczek polsko - angielski, 
50 k., mały 12 kop. Nakład autora 
Reussnera, Warszawa. Złota 6. 

2516-12-1 

Znginąl: weksel dnia. 23 lutego in 
blanco ll& óO rb„ Józef .M:C\SzJ,Q. icz. 

~571-3-1 

J. GRODKA 
Widzewska 106a. 

--------'n 
PRZY JM UJE WSZ EU IE ROB TY W ZAKRES 

„ DRUKARSTWA WC! ,Ouu\CE, JAKO TO :: 

TABELE, KWIT ARJUSZE.. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPS"DRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WllYT~WE, BLANKIETY. 
.. .. .. i t. p. .. .. .. 

DLA DUŻYCH NAKtADÓW-maszyna rotacyjna. 

e 
<!) 
e e 
~ e 

11 
reny umiarkowane. Ceny umiarkowane. I 
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Wł A ,,C TA" 
SĄ UZNANEJ DOBROCI, CZYSTE i WYBOROWE W SMAKU 

Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 
Białe wma po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.- i 1.25 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, I.OO, 1.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. 

SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

-- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 
Wewnętrzne i nawowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i wene.-yczne Dr. L. PRYBULSKI. yY . niedziele, wtorki, czwartki, pią_tki ?d 

11/ 1 - 2.1{2 a Poniedziałki, srody, soboty od 81( 2 -_9 1/ 2 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce poradd1a matek szczepienie ospy Dr. I. ~lf>S:ZYC c~dz1e.nme od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 w1ecwr codziennie. 
Choroby kobiece Dr. II. PAPIERNY od 3 - 4 <:odzit:nnie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCłłłn Codziermie od 9 - 10 rano. . 

Poniedziałek, wtorek, sroda, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby DOe81 u-szu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Anałią krwi, ••da!ielin, mocz1L Badanie mamek. Porada 50 kop. 

... lll'DM1t1•tll, smnvtll i dróg mocz fil 
OR, (Piotrkowska 144), 

rig Ewm»vie Cłtiej1 Telefon 19-11. 
F'neśwlełlenle J .fełogndow..ie ~ości ciała promien&a.oni Roentgena; <i'Ut- I 
Eet świ&tł.ole~:zJliczy (cboJ"lł"by sk~ i włosów) i elektroterapestyczny (lliem1>c: 
tłciowa). Godziny pnyjęcra: 8-2 nno i 5-9 po południu. Dla paó osobna 

poczełalaia 1 ens 

GABINET DEHTYSTYCZNY 

Dr.meU.Zacharow 
(b. zarządzający i lekarz szkoły den
tystycznej). 8pecja.lista: chorób zę-
1'ów ,fjemy usblej i i:ztnc.zn~hzębów. 
Piotrkowska M 79. :Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i o:l 4 - 8. 

Dr. med. l.eyberg 
Kr"C>tka, 5 tel. 2&-50 

Choroby sk<Sry wen.er:yczne-1 "Płciowe, 
Przyjmu~ od 10-1 i od 6-8,Panie od 
i-6. W niedziiile I świ.,ta od 8-1. 
Dla. pań odd.zieln& poczekalnia.. 2266 

Dr. M: PAPIERNY 
AkHSzerja i cboroby kobiece. 
b. ordynator wa.rs'Z. uniw; klin. a.kun, 
Pn;y.jmnje od 10-U ran~ t od 4 i pó'ł 

do 6 i pół po pol 
Południowa 28. Telet. 16-85. 

1766-0 

Dr. LEON CRłJSSMAN 
mieszka obecnie Piotrkowska NQ88 

tel. 34·31. 

~'~~Ób wewnetrz11tcb I nerwowvcb. 
Przyjmuje od 9-11 i 4-6-ej. 236-20 

Dr. med. BolesłaCIJ Kon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne. 
Piotrkowska 56. Telefon 32-62. 
Godziny przyjęć: od 9-11 rano i od 
- 7 po południu. W niedzielę do 11 
rano i od 2- 4 po pol'.. 419 

-~r. ~. ~initttin~ 
przepi:owadził się 

na ul. Srednią Ni 3. 
Specjalista. chorób wenerycznych, 

akórnych z kosmetyki\ leka.rs:kfl (twa.rl!ć 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 7 
po południu. 1952 12 
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Lekarz•Denłysta 

J. HABERF!:LD 
m~eszka. obecnie uł: ~lirze;. M2, 
rog PiotrliiowsłtieJ, I-sze piętro 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-3L 9151-2 

Gabinet dentyst„c:zny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. ujm. dawniej 

przez W. S1nycera). 
Leczenie ąbów bez bółu elektrycz 
n_?ścią. Plomby 1 sztuczne zęby wszel 
kiego systemu. Prostowanie krlQ"wych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-15 

Dr. med. J. ~lWAlntl~~ER 
Piełl-kowsłut 18. 

Choroby wewnętr:i:ne i nerwowe. 
Specjalista ohorób1 żołądka ki• 
szek i pr&e.fltiaay Jllabwji' (cu
krowa., podagra., otyłości i t. d. Ni1:!· 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i ba.kterj.ologiezne wydiU.eJin i krwi 

w la.boratorjum wł&SDem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 f pół 
po południu. 1981 

Sl>etiflistu cltoróJHJszu. DOSłhurdła 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-MarjL 

Piotrkowska lf! 120. 
Telefon 31•33. 

Przyjmuje od g, 11 - l 2 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w »iedziele i ~ta od 10-11 rane> 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon 1i 13-59. 
S}'Jlhms, choroby skórne, włosow, 
\k~metyka lekarska) weneryczne, 
mcczopłclowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu sa.lva.rsanem Er· 
lich-Rata. w906"-!łi4 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryczności~, elektrolizą 
(urn wanie szpec~t"ych włosów) O· 

świetlenie kanał.n (uretros-kopia.). 
0 rzyjmuje od 8-1 r. i od 4--9 !·P·· 

panie od :--6 pp. 
Dla pań oddzielna poczek>J.lnii;,, 

I i „ 

Dr. M. ·Gromski 
Cho ro by dzieci. 

Dzielt1a 9 
od 3- 5 po poł. 

16H . . 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hnwrot 1, róg iotrkowskiei. 

Choroby1 skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Pa.nie od 4-5 po poł. 2J 

Dr. L Kłaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

&yphilis, skórone, wenet-yciEne 
cherolly dróg moc:zowych, 

LECZENIE SYPH.ILISU 
EHRLICH-lU'fA 006. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wienz., dla dam osebua pociiekah1ia 
cid 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
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Od pewn~ czasu ukazują się w handlu 
falsyfikaty I naśladownichl'a ogólnie od 

15--tu lat znanego środka 

stosowanego z wielkłem powodzeniem 
przy leczeniu 

Z ZK • Ostrzega się przeto przed nab~iem 
tych Bk nie wartych preparatów. 

GO 
sprzedaje sią w oryginalnem opakowaniu 
po 50 lub 32 kapsułki. Pudełka pttewią.„ 
zane są zaplombowaną w~ w kolorach 
niebiesko - biało - ~rw<_?t:rym, z wetk~ą 
firmą fabrykanta: J. D. Rłedeł A.-0„ Berlin 

TOWARZYSTWO HC'Y.INR 

J. D~ RIEDEL 
LONDYN HALIN AIOWY-JORIC 

Zarząd Eksploatacji 

2300 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca lkófY wofowt krowie, [ief ere, koós~e :~f ~n°e~ tói i 
llmaJe[ f BJJiłDY, do n~~~~;c~.ch- Krew mszoną ~:t~:~l~~y Mątl~~ 
mieie-koitną ~ja ;,~:~u ~13tr~~~·y:UCZ• Włoiień tapirnrski ~eiyn-

1 fekowany ;k:~~~:chw~b0:i1~;:c~ ~Z[letine ~~~~~. ló~ Ufll[lDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odatawy. 592-

• 
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MAGAZY-
ubiorów męzkich 

f ranrllzła H f~~I 
ul. Andrzeja Hs I. 

Tel. 31·76. 

Poleca na. sezon jesienny i zi· 
mowy w wielkim wyborze go• 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekieaze, ulstry podług najostat· 
niejiszej mody. Damskie koł~ 

nierze i mufki futrzane. 

Maryna.kowe garnitury, 
jak również uczniowekie 

i dziecinne. 
19~100 

Lemoniady Owocowe„ 

Najzdrowszym napojem jest dobr,1 

Lemoniada Owocowa 
z miturslnych FOków na wodzie destylowanej. 

To też proE;zę ,ż~aó ;"szędzie tylko Iemo.niady wyrobu fabryki 

K CHĄDZ, YNSKIEGO w patentewa.nych flasz-
• ' .kadt oplombowanych< 

Wyrób dobry i czysty - pod gwartrncją. 

Kantor: Główna 51, róg Wiltzewsk1ej, teleton 15·69 
Cenn. flaszki 8 kop. Dosta'Ta do domów. 

Lemoniady Owocowe. 
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Dro JEhNlel{I 
thoroby weneryczne, skórf . 

dróg moczowych 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

lódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi · na syfilis 
W ~zelltie aGalizy leka.skie i c.,.: 
m1c~ne1 mo~z':', plwocin (gruiUicy}. 
kr"'!•• WJdz1ehn drlig moczo• 
pfe.owych, wody, mleka i t d_ 

! Dr. W. Bernard Ze wszystkich pracujących, za
t1odnianycb pizez przemysłowca, 
eprzed1wca jest jedynym, który 
uie ujmuje kasie pieniędzy, a'e 
pmyspana. 

ul. ANDRZEJA N!? 7 
9--12 i 5-8, w niedziele i święta. 9-4 

Telefon Nr. 170 UO 1 

Wrdawca1 Jan Grodek, 

.: Choroby wenerye2ne, dróg moczo-
"' wych i skóry. 

-N Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 -- 1 i ó- 8. w niedzielo 
i święta 10--1. 1947-IDO -~ 11_.akten Aaaa Grodek, 


